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Opozycja sejmowa w ponownej walce z rządem
x>r̂ nri7iT-. ott tutiT'ir nnn.nn.tn T7 .zu nta noctanlin ifnłvnli moliiv wniosek o wvi',)żonie votum wisku kluoit narodowego, któiyPRZED SEJMEM.

_■ WARZAWA, 5. 12. (wł.) Już 
0 godzinie 10 rano na ulicy Wiej­
skiej znać przedsejmowe ożywienie.

U wylotu ulic stoją posterunki 
policyjne z karabinami na ramieniu 
^Wzmocniona ta ochrona okazała się 
konieczna, gdyż przed gmachem sej 
mowym zatrzymano bojówkę PPS. 
z rewolwerami w kieszeniach.

Na galerję wydano tylko 50 kart 
.wstępu, mimo że przed wejściem 
gromadził się tłum chętnych i cie­
kawych.

Ó godzinie 11 zamknięto dostęp 
do poczty na terenie sejmu.

W gmachu sejmu straż marszał­
kowska, która 'wystąpiła w galo- 

i.wych mundurach, sprawdza ściśle 
legitymacje i upoważnienia.

POSIEDZENIE.
O godzinie 12 dzwonki w gma­

chu sejmowym poczęły zwoływać 
posłów do sali posiedzeń.

Na sali zjawiają się posłowie 
i  zajmują miejsca. Rząd jeszcze nie 
'przybył. Przybyli jedynie dyrektor 
’departamentu politycznego mjr. 
Stamirowski, naczelnik wydziału 
mjr. Nowak, szef gabinetu MSW1, 
płk. Beck i sekretarz ministra skar­
bu por. Zaewilichowski.

Marszałek Daszyński otwiera po 
siedzenie i przedstawia przebieg 
wypadków od 31 października rb.

Następnie marszałek mówi o ar- 
mji, o jej obowiązkach, o miłości ja 
ką cieszy się av narodzie. „Armja —- 
woła marszałek — musi stać na stra 
ży konstytucji'*.

Następnie marsz. Daszyński mó­
wi o zmarłym Clemenceau oraz po­
słom Macieszy i Rajchowi. 
słom Macieszy i Rejchówi.

Podczas tych przemówień posło­
wie wstają.

Po przyjęciu ślubowania od kil­
ku nowych posłów marszałek doko- 
Hywuje zwykłych formalności, prze 
kazując poszczególne sprawy do od­
powiednich komisyj, między in. ' 
sprawę min. Czechowicza, przesła­
ną przez trybunał stanu, do komisji 
budżetowej.

PRZEMÓWIENIE MINISTRA  
MATUSZEWSKIEGO.

W tej chwili zjawiają się na sali 
premjer Świtalski, oraz ministro­
wie: Składkowski, Car, Kwiatkow­
ski i Matuszewski.

Marszałek Daszyński udziela 
głosu min. Matuszewskiemu, który 
pewnym krokiem wchodzi na trybu 
nę. Przemówienie ministra Matu­
szewskiego nie odbiega od wygłoszo 
nego przemówienia na radzie finan­
sowej. Minister stwierdza, że wszy­
stkie pozycje budżetowe są realne, 
a budżet ministerjum spraw wojsko 
.wyck jest nawet mniejszy i oszczęd 
niejszy od poprzednich.

Rząd dba o urzędników, bo już 
w marcu pensje urzędnicze ulegną

poprawie. Jeśli nie nastąpiło dotycli 
czas, to rząd liczyć się musiał z mo 
żliwościami finansowemi.

Mowa p. ministra wywarła na 
sali głębokie wrażenie,

PRZERWA.
Po przemówieniu ministra Ma­

tuszewskiego zarządzona została je­
dnogodzinna przerwa. W kuluarach 
zgromadzeni posłowie rozprawiają 
z ożywieniem o pierwszej części po­
siedzenia, stwierdzając, że animusz 
opozycyjny nieco osłabł.

W NIOSEK KLUBU BB. ■1
Staje się wiadomein, że przed 

posiedzeniem sejmu klub BB. pow­
ziął następującą uchwałę: Sejm wy­
bierze komisję, złożoną z 15 osób, ce 
lem zbadania zajść w dniu 30 paź­
dziernika. Do czasu wydania orze­
czenia przez tą komisję klub wstrzy 
muje się z wnioskiem o wyrażenie 
votum nieufności dla marszałka Da 
szyńskiego.

ZA PRZYKŁADEM  
CENTROLEWU.

Klub ukraiński i białoruski zgło 
siły do laski marszałkowskiej for­

malny wniosek o wyrażenie votum 
nieufności rządowi premjera Swi- 
talskiego.

Klub komunistyczny zgłosił 
wniosek o votum nieufności dla 
marszałka Daszyńskiego.

OPOZYCJA ZABIERA GŁOS.
Po przerwie generalną listę 

mówców opozycyjnych rozpoczyna 
poseł Niedziałkowski, który stwier­
dził, że klub jego niema zaufania 
do rządu oraz poddał ostrej krytyce 
działalność dotychczasową rządu.

Poseł Róg (Wyzwolenie) przyłą 
cza się do zastrzeżeń przedmówcy i 
także odmawia rządowi zaufania.

Pos. Rybarski (klub narodowy) 
stwierdza," że klub jego nie zgłosi 
wprawdzie takiego wniosku, lecz je­
śli wniosek, taki złożony zostanie 
przez centrolew, to klub go poprze.

Pełną ferworu opozycyjnego 
mowę wygłosił poseł Dąbski.

Pos. Byrka (BB.) w świetnym  
przemówieniu daje znakomitą od­
prawię wszystkim opozycyjnym kry 
tykom i stwierdza., że budżet pań- 
stwa jest realny, wszystkie pozy­
cje są istotne i dziwu się np. stano

Telefon zdradził mordercę.
B E R L IN , 5.12. Lipski kupiec Tetz- 

nar, o którego aferze ubezpieczenio­
wej donosiliśmy wczoraj, został a* 
resztowany w Sirassburgu i wyda­
ny będzie policji niemieckiej.

Tetzner usiłował pod nazwiskiem 
Raneiliego połączyć się telefonicz­
nie z żoną za pośrednictwem swe­
go sąsiada. Policja kryminalna wy­
słała natychmiast do Strassburga 
radiotelegraficzne wezwanie aresz­

towania rzekomego Raneiliego.
Równosześnie żonaTetznera zło­

żyła obszerne zeznania, twierdząc, 
iż mąż zamordował nieznanego włó­
częgę, którego spalił w samocho; 
dzie, aby wzbudzić przekonanie, iż 
sam uległ katastrofie samochodowej. 
Pani Tetzner miała podjąć premię 
ubezpieczemową w wysokości 145000 
marek i przyjechać do męża, ukry­
wającego się w Strassburgu.

wisku klubu narodowego, który 
przedtem ściągał Harrimana do 
Polski, a teraz wypiera się go 
gwałtownie.

Poseł Dębski widzi jedyne wyj 
ście z sytuacji w rozwiązaniu sej 
mu i rozpisaniu nowych wyborów.

Przemawiali jeszcze posłowie: 
Chaciński, Lewicki i inni.
CETROLEW ZGŁASZA FOR­
MALNY W NIOSEK o WYRAŻE­

NIE RZĄDOWI VOTUM 
NIEUFNOŚCI.

Przy końcu dyskusji wniesiony 
został formalnie na piśmie wniosek 
centrolewu o wyrażenie rządowi vo 
tum nieufności. Gdy 5 posłów z blo 
ku BB. chciało zabrać głos, zgłoszo 
ny został wniosek opozycyjny o 
zamknięcie dyskusji i odesłanie bud 
żetu do komisji. Wniosek ten został 
przyjęty.

JUTRZEJSZE PO SIEDZENIE  
SEJMU.

Następne posiedzenie sejmu od­
będzie się jutro (piątek) o godzinie 
12-ej. Na porządku dziennym znaj 
dą się trzy wnioski: 1) Wniosek cen 
trolewu o votum nieufności dla rzą 
du, 2) identyczny wniosek Ukraiń­
ców i białorusinów i 3) wniosek ko 
munistów o votum nieufności dla 
„obrońcy dyktatury faszystow­
skiej “, marsz. Daszyńskiego.

jutrzejsze zatem posiedzenie 
p r z y n i e s i e  wiele niespo- 
nck.
OSTRY PROTEST DZIENNIKA  

RZY.

15-letnia uczenica niebezpieczną włamywaezką.
BERLIN, 5.12. Jak wykazały do­

chodzenia policyjne, 15 letnia ucze­
nica z Peine, która przed kilku dnia­
mi znikła bez śladu, jest niebezpiecz­
ną włamywaezką.

Młodociana przestępczyni popeł»

nira w ciągu kilku ostatnich tygo­
dni 51 śmiałych włamań, szerząc 
postrach w całej okolicy.

Mimo usiłowań policji, nie uda 
ło się dotychczas niebezpiecznej 
dziewczyny wytropić i ująć.

Przerażająca serja katastrof budowlanych we Francji.
PARYŻ, 5.12. Katastrofy budow­

lane we Francji zaczynają przybie­
rać przerażające rozmiary.

W Sainte Sigolene zawaliła się 
wczoraj będąca w budowie kamie­
nica w chwili, gdy murarze udawali 
się do pracy. Z pod gruzów wydo­
byto dwu zabitych i 5 ciężko ran­

nych robotników.
Przyczyną katastrofy była praw­

dopodobnie burza, jaka szalała w 
tej okolicy.

W Lionie zawaliła się ściana do­
mu, grzebiąc pod sobą jednego ro4 
botnika.

Kara śniisroi za podrabiania pieniędzy,
MOSKWA, 15.12. V/ myśl najnowsze 

go dekretu rządu sowieckiego, osoby, 
podrabiające, lub puszczające w  obieg

fałszywo. pieniąd'.c, podlegać będą ka« 
rze śmif rei przez rozstrzelanie. ,

W związku z niesłychanie ostre 
mi zarządzeniami marsz Daszyńskie 
go w gmachu sejmowym, klub spra 
wozdąwców parlamentarnych pow­
ziął uchwałę, w której stwierdza, 
że zarządzenia te tamują swobodę 
ruchów, uniemożliwiają służbę spra 
wozdawczą dziennikarzom i jedynie 
poważna sytuacja, wstrzymuje klub 
od powzięcia dalekoidących kroków

Klub zakłada stanowczy protest 
przeciwko krępowaniu drakońskie 
mi przepisami i domaga się złago­
dzenia „przepisów".

NASTRÓJ W STOLICY.
Wieczorem komuniści usiłowali 

wywołać awanturę na ul. Dzielnej, 
przed więzieniem dla więźniów poll 
tycznych. Przybyła policja rozpro 
rzyła demonstrantów, aresztując 
kilkanaście osób. Pozatem w stolicy, 
panuje spokój i nastrój wyczeki­
wania jakichś wydarzeń.

NARADY RZĄDU.
W związku z wytworzoną sytu  

acją w sejmie, rząd w nocy odbędzie 
naradę i poweźmie zapewne odpo­
wiednie stanowisko co do zgłoszo­
nych wniosków o wyrażenie rządo­
wi votum nieufności.

Decyzje te będą miały niewątpli 
wie decydujące znaczenie.
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.GENERAL MOTORS" A WYPADEK  
RED. GROSTERNA.

WARSZAWA, 5. 12. Wczoraj wyje- 
tlia} do Agnano pod Neapolem p. red. 
Stefan Grostern, aby tam dokończyć 
leczenia po -wypadku automobilowym, 
jakiego ofiarą padl 14 lipea br.

P. Grostern wziąt mianowicie udział 
w- popisie samochodów, jaki zorgani­
zowała firma General Motors. Popis 
miał wynik fatalny, gdyż 6 cylindrowy 
Chevrolet, którym jechał p. Grostern 
ze swą małżonką, uległ wypadkowi, 
który pociągnął za sobą złamanie uda 
u p. Grosterna i ciężkie uszkodzenie 
twarzy u jego małżonki. Dotychczaso­
we wyniki kuracji są tak niedostateez 
ne, że okazało sie konieczne dalsze jej 
prowadzenie w pomyślniejszych warun 
kach klimatycznych. Stanie sie to na 
koszt syndykatu dziennikarzy warszaw 
skich, gdyż firma General Motors, z 
chwilą zwinięcia „Epoki", której p. 
Grostern był redaktorem naczelnym, 
wstrzymała wypłatę zaliczek z tytułu 
odszkodowania.

O to odszkodowanie wdrożony zosta 
je proces sądowy, gdyż doradca praw. 
n j  firmy p. mec. Hejmowski jest zda­
nia, że wypłaeona dotąd kwota pokry­
wa dostatecznie koszty leczenia i od­
szkodowanie za poniesione cierpienia 
fizyczne i utratę możliwości zarobko­
wania, od 6 blisko miesięcy trwająca.

Nowy zawód w Polsce,
S z k o ł y  p r a c y  s p o ł e c z n e j .

Ludność Fśniantiji domaga się 
kary śmierci dla komun stów.

H E L SlN G FO R S: 5.12, Na tere 
/lie całej Finlandii odbywają się 
wiece, na których wobec ostatnich 
wystąpień komunistów oraz licznych 
rozstrzeliwań w Sow ietach zapada­
ją jednogłośne uchwały, dom agają 
ce się od rządu wprowadzenia kary 
śmierci za przynależność do par.ji 
komunistycznej.

M. in. w mieście Łapua na wie 
cu w którym wzięło udział przeszło 
fc.GOO osób, wybrano de.egację, kló 
ra złożyła w tej spraw ie rnemorjał 
rządowi.

Wobec tych zbiorowych wystą 
pień ludności, odbyło s ię  specjał 
ne posiedzenie rady ministrów, na 
klórem om aw iano zapad(e rezolucje.

WALNY ZJAZD DELEGATÓW 
LEGIONISTÓW.

WARSZAWA, 5. 12. W dniach 7 i 8 
fom. odbędzie sie VIII zwyczajny wal­
ny zjazd delegatów związku lcgjoni. 
stów polskich w Warszawie w lokalu 
klubu urzędników państwowych, ul. 
Nowy Świat 67.

Na zjazd ten przybędą delegaci ze 
wszystkich okręgów i oddziałów naszej 
organizacji.

ZAMKNIĘCIE ŁAWRY 
PIECZARSKIEJ.

MOSKWA, 15.12. Z Kijowa donoszą, 
Ic na rozkaz władz sowieckich zamknie 
ty  został znany kląsztor * „Pieezarska 
? ' - r Mnisi, którzy dotychczas prze 
bywali w klasztorze, zostano, wysiedle­
ni.

ZNOWU SECESJA Z P. p. S.

KRAKÓW, 5. 12. Były poseł socjali­
styczny Zygmunt Klemensiewicz na. 
deslał pismo do okręgowego komitetu 
robotniczego w Krakowie, że występu­
ję z partji oraz z rady naczelnej PPS.

Klemensiewicz jest członkiem rady 
miejskiej Krakowa z listy PPS. — man 
datn tego jednak nie złożył.

Zygmunt Klemensiewicz, długoletni 
działacz partyjny, był posłem do par­
lamentu wiedeńskiego, a następnie do 
sejmu polskiego. Ostatnio był redakto 
rem tygodnika „Prawo Ludu“.

W czasie wojny służył w pierwszej 
brygadzie legjonów jako najbliższy 
towarzysz broni ministra Moraczew- 
skiego.

Jednocześnie donoszą z Borysławia, 
Iż przywódca P. P. S. C. K. W. na okręg 
borysławski Oktawiec zgłosił swoje 
wystąpienie z partjL

Czasy pow ojenne p rzyn iosły  ze 
sobą now y ty p  zawodu, n ieznany u- 
przednio  na ziem iach P olsk i, J e s t  
nim  zawód pracow nika w  służbie 
społecznej. P rzodu  jące k ra je  E u ro ­
p y  zachodniej m ają  i w  te j  dziedzi­
nie bogatą  trad y c ją . Zawód ten . jesz 
cze i dzisiaj u  nas niedoceniany, zy­
ska! sobie tam  już  daw no praw o oby 
w atelstw a.

O pieka nad  chorym i, opieka nad 
dzieckiem, w alka  z analfabetyzm em , 
w alka z alkoholizm em, organizow a­
nie i prow adzenie b ib ljo tek  — wszy 
stk ie  te  prace by ły  i są  jeszcze u  nas 
prow adzone przygodnie przez ludzi 
dobrego serca i dobrej woli, jako  te 
ren p racy  f ila n tro p ijn e j, I  oto p ier 
wsza A m eryka zrozum iała, iż nale­
ży p racę  tę  trak tow ać  ja k  każdą in ­
n ą  pracę zawodową, należy szkolić i 
przygotow yw ać do n ie j p racow ni­
ków w  tym  stopniu , ja k  p rzygoto­
w uje się ludzi do p racy  lekarsk ie j, 
p raw niczej czy pedagogicznej.

W ażna t a  sp raw a i u  nas w  Pol 
see powoli ru sza  z m iejsca. Obok do 
ryw czej p racy  na  ad  lioc organizo­
w anych kursach  po w sta ją  specjał 
ne szkoły p racy  społecznej, a  o sta t 
nio utw orzono naw et coś w rodzaju  
u n iw ersy te tu , poświęconego te j 
dziedzinie stud jów . N ależą do nich: 
szkoła im ienia B aranieckiego w 
K rakow ie, oraz kato licka szkoła spo 
łeczna w Poznaniu . Pozatem  w W ar 
szaw ie is tn ie je  państw ow y kurs dla 
w y cl iowa wców zakładów  opiekuń­
czych i szkoła zawodowa d la kiero­
w niczek in te rnatów  pod W ilnem . 
Rów nież jed n a  z w yższych uczelni, 
m ianow icie szkoła głów na gospodar 
s tw a  w iejskiego u tw orzy ła  osobny 
roczny ku rs agronom ji społecznej, 
specja lizu jący  się w  dziedzinie 
kształcenia pracow ników  społecz­
nych dla wsi.

W spom nianym  w yżej un iw ersy  
tetem  je s t  s tud jum  p racy  społeczno- 
ośw iatow ej p rzy  w ydziale pedago­
gicznym  w olnej wszechnicy w  W a r­
szawie. S tud jum  dzieli się, ja k  i in­
ne uczelnie, na  w ydziały : 1) k sz ta ł­
cenie dorosłych i m łodzieży p racu ­
jące j, 2) o rgan izacja  życia społecz­
nego, 3) bi bij o lekarstw o, 4) opieka 
społeczna nad  m atką  i dzieckiem.

N auka trw a  w zasadzie dw a la ­
ta , w ym agana je s t  p rzy  p rzy jęciu  
pew na p ra k ty k a  w jedne j z dzie­
dzin p racy  społecznej.

Absolwenci tych  szkół, jako  kw a 
lifikow ani pracow nicy, zn a jd u ją  
p racę  w  państw ow ych, sam orządo­
wych i społecznych in sty tucjach . 
T ak  np . u staw a o p racy  fabrycznej 
p rzew idu je  organizow anie p rzy  
w iększych zakładach przem ysło­
w ych żłobków dła dzieci robotnic, 
k ra j pokryw a się coraz gęściej sie- 
eią ośrodków zdrow ia i opieki nad 
m atk ą  i dzieckiem.

U staw a bibłjoteczna przygoto­
w ana, ale jeszcze nie uchw alona, na 
łoży obowiązek na sam orządy orga­
n izow ania w  każdej m iejscowości 
m iejsk ich  bibljo tek , m in isterjum  o- 
św ia ty  zam ierza już  w  przyszłym  
roku  w prow adzić do szkól specja lną  
in sty tu c ję  opiekunek społecznych 
m łodzieży, słowem ro zrasta  się co­
raz  bardziej teren  te j  tru d n e j, ale 
w dzięcznej p racy .

P racow nicy  społeczni organizu­
ją  się n iety lko  narodow o, ale i mię-

Z d row ie i a p st^ f
odzyskacie sfo3ując sfale

PISiM I PflZECZM ZCZAjp
ZE S F I N K S E M

czyszczą żołądek, usuwają nie­
strawność, chronią od reumatyz­
mu i artretyzi-im, uśmierzają he­

moroidy, czyszczą krew.
Skł. gł.: Apteka W, Borowsikeoo 
Warszawa, jerozolimska 59.

dzynarodow o. O statn io  w lipcu 1928 
r . obradow ała w' P a ry ż u  m iędzyna­
rodow a konferencja  służby społecz 
nej, n a  k tó re j w ysunięto  żądanie u-

tw orzenia  szkoły m iędzynarodow ej, 
o p a rte j ew entualnie o m iędzynaro­
dowe biuro w Genewie.

B-a.

Tanie mieszkania, ubezpieczenie 
n a  starość i pomoc dla beirobotnycli.

R ada  m in istrów  powzięła na 
w niosek m in is tra  p racy  P ry s to ra  
trz y  ucłrwały z zakresu  po lityk i spo 
łecznej.

W  pierw szej z tych  uchw ał rada  
m in istrów  zaakceptow ała 
p lan  budow nictw a tan ich  m ieszkań 

robotniczych i pracow niczych 
za pośrednictw em  zakładu  ubezpie­
czeń społecznych, k tó ry  przeznacza 
na  fen ce! w najbliższem  pięcioleciu 
125 m ilj. zł., o trzym ująe  w zam ian 
od rządu  obligacje.

Z asady  finansow e tego p lanu  u- 
m ożłiw ią zdaniem  p ro jek tu , u s ta le ­
nie ezynszu w wysokości 35 zł. od 
ub ikacji m ieszkalnej, t .  zn. w  g ra ­
nicach dostępnych dla najszerszych  
w ars tw  ludności.

D rug i p ro je k t odnosi się do 
p ro jek tu  u staw y  o ubezpieczeniu 

na  starość.
W  pro jekcie  tym , w ycofanym  w

swoim czasie z sejm u dła dokonania 
niezbędnych m odyfikacyj, rad a  m i­
nistrów' uchw aliła obecnie obniżyć 
wiek, u p raw n ia jący  do pobieran ia 
re n ty  z 85 na 63 la t  dła robotników  
przem ysłow ych oraz uprościć adm i­
n is trac ję  i organizację w szystkich 
rodzajów  ubezpieczeń, łącząc je  w 
jedną harm on ijną  całość, aby wzmo 
enić w ten sposób podstaw y ubezpie 
czeń.

T rzecia uchw ała u sta la  p lan  ak­
cji pomocy d la tych  bezrobotnych, 
k tó rzy  w yczerpali już  swoje u p raw ­
nien ia  do ko rzystan ia  z zasiłków u- 
staw ow ych d la  bezrobotnych.

P la n  ten  przew iduje  w  zw iązku 
z pogorszeniem  się sy tu ac ji na  ry n ­
ku  p racy  w sezonie zimowym, udzie 
lan ie  te j  k a teg o rji bezrobotnym  po­
mocy w gotówce albo w na tu rze  za 
pośrednictw em  sam orządów .

Historyczny I kulturalny, d o r o b e k  Zagłębia Da.br. 
będzie otoczony należytą opieką

Piękna inicjatywa zar
W śród ogólno - narodow ego do 

robku kuluralnego całv szereg nie­
raz bardzo cennych fragmentów u- 
lega zapomnieniu, względnie zani 
kowi wskutek zaniedbania, niedo 
patrzenia lub obojętności zain tere­
sow anego społeczeństwa.

W dorobku ku'luralnym polskim 
Zagłębie Dąbrowskie zajmuje nie­
wątpliwie stanow isko odrębne, jako 
ośrodek o specjalnym charakterze, 
pod każdym nieomal względem. Za 
równo historia terytoriów, wchodzą­
cych w skład dzisiejszego Zagłębia 
Dąbrowskiego, jak i ich charakter 
gospodarczy w przeszłości i w d o ­
bie obecnej uprawniają do tego 
twierdzenia.

Niemniej jednak społeczeństwo 
Zagłębia, która tak wiele dóbr mo­
ralnych i materialnych z terenu te ­
go wyniosło, nie pom yślało dotąd 
w właściwej mierze o kultywowa­
niu rodz ;mej, regionalnej kultury 
i poza wysiłkami jednostek oraz 
luźnych organizacyj, nie można zano­
tować żadnej akcji zakreślonej na 
szerszą skalę, na jaką Zagłębie nie- 
niewątpliwie zasługuje.

C zas natom iast biegnie. Mijają 
dni, miesiące i lata, mijają dziesiąt 
ki lat, chylą się ku upadkowi 
pomniki przeszłości, giną powoli 
zabytki starej architektury Zagłębia, 
wymierają ludzie »starei daty«, w 
niepamięć przechodzą piękne swoi 
ste gadki i legendy górników po 
całym św iec:e rozpyla sie dorobek 
w spółczesnego pokolenia Zagłębia. 
Giną jędnem słowem cenne ślady 
swoistej kultury ogólno - narodowej.

Wojna proces ten niewątpliwie 
przyśpieszyła. Tern większa więc 
spoczywa na dzisiejszem poko!eniu 
odpow ied-ialnosć, by . nad odtw o­
rzeniem dawnej i współczesnej kul­
tury ześródkow ać wszystkie żyw ot­
ne wysiłki.

W zrozumieniu lego stanu rzeczy, 
zarząd m iasta Dąbrowy Górniczej 
powziął uchwalę treści następującej:

»Biorąc pod uwagę uchwały za­
rządu m iejskiego przy układaniu bu­
dżetu na rok 1929|30 dotyczące u- 
stanowienia sta łego  stypendium dla 
pracujących nad kulturą i historią 
Zagłębia i pozyelę na monografię 
miasta, oraz biorąc pod uw agę m o­
tywy, którerni zarząd miejski się 
kierował, a które komisja buriżeto-

ządu miasta Dąbrowy.
wa rady miejskiej w całej ro zo ąg ło  
ści zaakceptowała, zarząd mieisci 
uchwala nawiązać kontakt z czynni­
kami kom -etentnemi zainicjować na 
terenie Zagłębia Dąbrowskiego akcję, 
m ającą na celu odtworzenie h isto­
rycznego i kuturaluego dorobku 
Zagłębia oraz obmyślenie formy sta  
łei opieki nad tym dorobkiem w 
przyszłości*,

W wykonaniu tej uchwały m agi­
strat przystępuje do zrealizowania 
zakreślonycn zamierzeń i występuje 
z inicjatywą, która ma na celu:

1) Zogniskow anie w jednym ze­
spole w szyst; ch istniejących na te ­
renie Zagłębia czynmków (osób, or- 
ganizacyi, instytucyj), m ogących 
skutecznie w spółdziałać w odtw o­
rzeniu historii i kultury Zagłębia.

2) Opracowanie przez ten zespół 
wielkiej monografii Zagłębia Dą­
browskiego. któraby objęła dział hi­
storyczny, kulturalny, etnograficzny, 
ekonomiczny, geograficzno - geolo­
giczny i t p.

3) Obmyślenie form. w ramach 
których m ogłaby powstać stała o- 
pieka nad kulturą Zagiębia (stałe 
stowarzvszenie, periodyczne publi­
kacje, sN pend iaó la  pracujących nad 
historią i kulturą Zagłębia, muzeum, 
wystawy i t. p.).

Zarząd miasta Dąbrowy G órni­
czej piZywiązuje do tej akcji dużą 
wagę i inicjutąc ją zwrócił się do 
szeregu interesujących się lem z a ­
gadnieniem osób z prośbą o współ 
pracę iuż w pierwiastkowych poczy­
naniach, na co uzyskał zapewn enie 
zupełnego zrozumienia lei inicjały- 
wy i współpracy w zakreślonym  wy­
żej programie.

P ragnąc osoby te zetknąć razem  
w celu porozumienia się  co do ra ­
cjonalności projektowanej akcji sp o ­
łeczno kuituraśnet i omówienia r o ­
dzaju i formy działania, oraz w ce ­
lu ewentualnego utworzenia stałego 
zespołu, któryby ujął w swe ręce 
akcję kierowniczą w lei dziedzinie 
— zarząd rmasta Dąbrowy G órni­
czej proponuje urządzenie zebrania 
informacyjno - organizacyjnego w 
dniu 14 grudnia r. d. o godz. 19 ej 
w Sosnow cu, w lokalu »Lutni«, ul. 
W arszawska nr. 22.

Madeyskl 
(Prezydent m. Dąbrowy Górniczej
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Święty  Mikołaj.
Przez wieś ciclią i uśpioną, 
s r e b r n o b r o d y  starzec kroczy, 
za n im  idzie anioł b ia ły  — 
ca ły  w io tk i i przezroczy.
Id a  oba,i w ch a ty  ludzkie 
w  m ro k i nocne otulone,
;sdzie dzieciaki o n ich  gw arzą 
.wielce dzisiaj rozm arzone.

jW biednej cliatce przy kom inku, 
m atk a  dzieciom jad ło  w arzy  
i  o św iętym  M iko ła ju  
różne, liczne cuda gw arzy. i 
'Ja k  nag radza  on obiicie 
rdobre dzieci łakociam i, 
ja k  s tro fu je  znów niegrzeczne 
i obdziela je  rózgam i. ,
JTyle darów  z sobą nosi, \
gdzie zaw ita  radość wszędy, _ 
lecz w pierw  trzeba, aby  d z ia .k i 
pozyskały  jego  względy.

'A dzieciaki z tchem  zapartym ,
W opowieści się w słuchały  
każde radeby  obaczyć 
ja k  w ygląda dziaduś biały, 
każde--chciałoby coś dostać 
z tych łakoci, k tó re  nosi, 
a le  m atu ś  go do dom u 
pewnie dzisiaj nie zaprosi.

S k rzą  się oczy biednej dziatw ie —> 
w ich w estchnien iach  p rośba  cicha, 
lecz M ikołaj tu  nie zajrzy , 
bo ich cha tka  biedna, licha.
Na nic ich ciekaw ość w ielka, J 
cóż tę skno ta  ich dziś znaczy, 
k ied y  dziaduś pewnie ty lko  
nosi d a ry  do bogaczy.

t  E wyśŁami o łakociach _ 
za sy p ia ją  w net dzieciaki,
,w śnie M ikołaj im  się z jaw ia  
uśm iechnięty , dobry  tak i.
U pom inków  przyn iósł sporo 
i  pocieszył je  łaskaw ie,. j  
radość serca im  rozp ie ra  —1 j 
a le  we śnie... n ie  n a  jawie.... j 
Bo gdy  dzień zaśw ita ł tylko, 
złudne sny gdzieś poznikały, 
a  m ias t szczęścia j  w esela — ,
łz y  zawodne pozostały.

K R O N I K A .
k a l e n d a r z y k :.

Dziś: Mikołaja 
jutro: Ambrożego 
Wschód słońca: 7.25 
Zccbód „ 1S.55

Wyplata dodatku mieszkaniowego 
dla urzędników.

Premjer dr. Świtalski przyjął 
delegacją związków pracowniczych 
i oznajńiił, żc jeszcze w h. r. budże­
towym z nadwyżek kasowych urząd 
uicy państwowi otrzymają wypłatą

dodatku mieszkaniowego w w yso­
kości 25—50 proc., tak, aby najgo­
rzej płatne kategorje m ogły otrzy­
mać dodatek w większej stosunko­
wo wysokości.

Ś w i ę t o  górników
Zagłębia Dąbrowskiego.

Grudzień

Piątek

RADJO.
W A R S Z A W A ' .

P ią te k , 6 g ru d n ia .
11.58. S ygna ł czasu z W arsz  .Obs. A- 

stronom . H e jn a ł z W ieży M arj. w K ra . 
kowie. 12.05. M uzyka lekka i taneczna z 
p ły t g ram of. 13.10. Kom . m eteor. 15.00. 
K om . gospodarczy. 15.20. P rzeg ląd  w y­
daw nic tw  p e rj. — omówi prof. H. Moś­
cicki. 15.45. Kom. R ad y  Nacz. Z jedn. 
Pol. Zw. .Śpiew, i Muz. 16.15 K oncert 
z p ły t gram of. V erd i: opera  „T rav ia ta“ , 
,w wyk. opery  M edj. dokończenie. 17.15. 
jOdczvt 17.45. K oncert ork. m andoł. pod 
d y r . A. Szczegłowa. 18.45. R ozm aitości. 
1010. G iełda ro lnicza. 19.25. M uzyka z 
p ły t g ram of. 19.58. S y g n a ł czasu z W a r - '  
szaw. Obs. A stronom . 20.00 O dczyta­
n ie  p rog r. n a  dzień nast. 20.05. P ogadan  
k a  muz. wygł. p. K. S trom enger. 20.15. 
K om . T eatrów  M ięjsk., m eteor, polic„ 
spo rt. W iadom ości bież., K om unikat 
PA T ., oraz re tran sm . ze s ta c ji zagr. 
■20.40. T ransm . kon certu  sym f. z P ilh . 
jWarsz. W. Ork. filh., O. F ried , (dyrek­
cja). W  p rog r. u tw o ry  L. v an  B eetho. 
rena .

K A T O W I C E .  ]
P ią tek , 6 g ru d n ia .

11.58. S ygna ł czasu z W arsz. oraz 
h e jn a ł z W ieży M arj. w K rakow ie  12.05. 
K oncert z p ły t g ram of. 16.00 Kom. Pol. 
Zw. Zrz. Gosp. W oj. Śl. oraz kom. T ea­
t r u  Pol. 16.20. K oncert z p ły t g ram of. 
17.15. B. Górecki: „N auka o Polsce".
17.45. K oncert z W arsz. 18.45. R ozm ai­
tości, zapowiedź p ro g ram u  n a  dzień na  
stępny , kom  T e a tru  Pol. oraz przegląd  
w idow isk. 19.05. Gronow ski: „ Ja n  n a le ­
ży  w nosić i popierać oskarżenia  p ry ­
w atne". 19.30. M jr. B. R om aniszyn: „Ry 
bołóstwo sportow e. J a k  się łow i p s trą  
g i, lip ien ia  i łososia w naszych g ó r. 
skich rzekach". 19.58. S ygnał czasu z 
W arsz. 20.00. Kom. sport. 20.00. T ransm . 
z W arsz., kom. m eteor, i PA T. oraz za- 
powiedź p ro g ram u  n a  dzień następny  
w języku  franc . S k rzynka pocztowa w 
języku  francusk im .

€ o  w yświetlają kina:
K ino „W aw eł"  Krzywoprzysężca 
K n i  „ O d e o n “  »Ludzie bez o b ­

liczam
K ino , .M om us“  »Carewicz«.

G órnicy Zagłębia D ąbrow skiego 
święto sw ej p a tronk i św. B arbary  
obchodzili bardzo uroczyście.

N a w szystkich  w iększych kopal 
n iach  odbyły się zgrom adzenia to ­
w arzyskie, połączone z zabaw am i 
tanecznem i i p rzedstaw ieniam i tea-
tralnem i.

W  D ąbrow ie w  lokalu  szkoły gor 
niczo-hutniczej odbyła się dorocz­
nym  zw yczajem  uroczystosc dekpro 
w an ia  górników  i hu tn ików  odzna­
kami pam iątkow ym i za ich długo­
le tn ią  i owocną pracę w  przem yśle
Zagłębia. , . ,

Po  w ygłoszeniu przem ów ień de­
korow ał odznaczonych p. T. Niem- 

* czynowicz, p rzedstaw iciel nun ister- 
- jum  przem ysłu  i handlu  w W arsza- 

wie. N astępnie  przem aw iał w  imie 
n iu  rad y  z jazd u  dyr. Gadomski, w 
im ieniu  stow arzyszenia polskich m  
żynierów  p. Rażniew ski, w im ieniu 
szkoły górniczo-hutniczej i rad y  pe­
dagogicznej inż. W ierzbicki i w  imie 
n iu  kieroAvnikow kopalń  p. A\ ęgrys. 

i jW im ieniu odznaczonych przem a­
w iali górnicy: J .  C yk z M ilowic ,-A, 
K arczm arczyk  z S a tu rn a . W  czasie 
uroczystości popisywTała się orkie­
s tra  i chór szkoły górniczej.

ODZNACZENI 
t URZĄD GÓRNICZY SOSNO­

W IEC K I.
Kop. „Saturn": I. M azur, Fr. 

M ańka, St. K arch , Fr. W ąto r , A. 
K arczm arczyk, A. Ś wierz, A. K an- 
toch i W . Badocha.

Kop. hr. „Renard": A. Siewiorek, 
J .  P iecuch, J .  Nowak..V, F . P ła tek , 
T. B iały , K . Rokosz, 

ę Toav. Grodzieckie: L. T ronina, 
J. Jeziersk i, J .  Szczeszek i J .  Soj- 
k a

Kop. „Milowice": St. W róbel I, 
B. Śliw iński, J .  W ójcik I, J .  Bogu-

slaAVski i I. Janczyk .
Kop. „Czeladź": L. Sidow ski, K . 

L epiarczyk , F r . F la k  i A. Latoś.
H UTY. 

H uta „Katarzyna" w Sosnowcu:
St. Czuber, J .  GlogoAVski, T. M azur, 
S t. M oraw iec I , J .  T orbus i N. Sza­
tan .

OKRĘGOWY URZĄD GÓRNI­
CZY D Ą BR O W SK I. 

Kop. „K os/elew" w Dąbrowie:
E. Cyrol, T. K ula.

Kop. „Flora" av Gołonogu: J .  
Skulicb, K . Adam iec, W . G ajdzik  i
E . Barszczew ski.

Kop. „Paryż" w D ąbrow ie: J .
S trzem iński, J .  K aw ka  i T. M achu- 
ra.

Kop. „Modrzejów": M. R okita, 
M. G adom ski i W . B arańsk i.

Kop. „Mortimer": A. Oleś i J .  
Siodła k. 1

Kop. „Bolesław": W . Łaska-
wiec. B. M ichniewski, J .  Skubis, 
I. Żulichow ski i J .  K lein.

Kop. „Klimontów": M. Rodek,
J. G rabda i K . Borda.

Kop. „Niwka": J . K urc , W . Sob 
czyk, A. K łosow ski i T . M ościński.

Kop. „Jakób": K . K ozieł i R. 
Ju ra .

Kop. „Juljusz": J .  D om agała i
F. Tobola.

Kop. „Kazimierz": J .  M arek i 
J. Żurek.

Kop. „Reden": J .  M ączyński, 
Fr. Ju rk o w sk i i T . Sobieraj.

H UTY.
H uta Bankowa: A. D ziekań, L. 

Szym czyk, St. P rzybylsk i, L. L is, 
St. H yla  I , W. Juszczyk, F r . K or- 
fel, W . Cegła, St. K w ie tn ie w sk ie j. 
Grom ny, A. Nowak, F r . B anasik, 
W . Sroka. ,

Centralne warsztaty mech. w 
Niwce: S t. Cem brzyński i St. D uda.

„M IRLA  E FR O S" W T E A T R Z E  
M IE JS K IM .

Dziś w p ią tek  6 bni. po raz d rugi i 
o sta tn i o godzinie 8.30 w ieczorem  ,.Mi- 
r la .E fro s"  sztuka w 4 ak tach  G ordina 
w polskiej ad ap tac ji A ndrzeja  M arka, 
w w vkonaniu zespołu te a tru  m iejskio- 
go „R ozm aitości" z Częstochowy, pod 
dyr. J a n a  O treinbskicgo.

' Sztuka ta  g ra n ą  je s t bez su flera . U- 
'dział b io rą  pp. M ira  W iland , Górecka, 
Petrylciew icz, Szadurska, Tański, O r. 
lińsk i. R ym sza, M irew icż oraz chory  
o rk iestrfl^ tó tatyści i t. p. , . ,

Z uw agi na pierw szorzędną w artość 
sztuk i oraz je j w ykonanie w rtuescie 
naszem  w ystaw ienie „M irli E tro s  w y­
w ołało zrozum iałe zain teresow anie i 
p rzedstaw ien ie  odbędzie się p rzy  wy- 
sprzedanej widowni.

Z Kielc.
(k) Nowy starosta włoszczowski. N a

m iejsce przeniesionego w stan  spoczyn 
k u  s ta ro s ty  włoszczowskiego p. K odłu 
b a ja  został m ianow any  p. E u g eu ju sz  
R ychlow ski. Nowy s ta ro s ta  ob ją ł już 
urzędow anie.

(k) Obchód 14 rocznicy 3 drużyny 
harcerskiej w Kielcach. W zw iązku z 
p rzy p ad a jącą  14 rocznicą is tn ien ia  3 
d rużyny  ha rce rsk ie j w K ielcach w nad  
chodząca, niedzielę odbędzie się uroczy 
s tv  obchód te j rocznicy.

P ro g ra m  obchodu przew iduje: 1) ® 
godz. 9 rano  uroczyste nabożeństw o w 
kościele św. W ojciecha; 2) d efilada  d ru  
żyny przed kopcem  Tadeusza K ościusz 
ki; 3) w ieczornica w szkole im. S taszi­
ca- „ ,W  uroczystości, oprocz 3 d ru ży n y — 
wezmą udzia ł p rzedstaw iciele m iejsco­
wych w ładz harcersk ich , delegaci in ­
nych d rużyn  oraz zaproszeni goście.

(k) B a l akademicki. Dorocznym  z w  
czajem  akadem ickie koło kielczan u rzą  
dza tra d y c y jn y  bal sy lw estrow y, k tó ry  
odbędzie' się w tea trze  polskim . P rz y ­
go tow ania  do balu  są już w pełnym  to 
ku. P ro te k to ra t nad balem  ob ją ł p. wo 
jew oda W ładysław  K orsak .

Kinn „ U N i Q N “  Kielce
A rcv film  W y tw ó rn i „ P ic tu re s ”

„Białe Hoce“
Prymabalsrina Jego Ces. Maści f

W roli głównej:
L au ra  La PLA N TE i R ay m o n d  

KEANE.

Memoriał stow, lokatorów
do rady miejskiej w Będzinie.

Zarząd stowarzyszenia lokatorów, 
repezentujący 95 proc. mieszkańców lo 
katorów i przyszłych konsumentów  
m iejskiego zakładu wodociągowego 
zwrócił się do rady m iejskiej by przy 
uchwalaniu statutu wodociągowego ra 
da wzięła pod uwagę następujące po­
stulaty:

1) amortyzacja kosztów budowy wo­
dociągu w m. Będzinie w inna być rozło 
żona przynajm niej na lat 20.

2) W  celu dokładnego i sprawiedliwe 
go obliczenia konsumeji wody przez 
mieszkańców należy zainstalować wo­
domierze w każdym domu, jeżeli m ożli. 
we dla każdego lokatora oddzielnie, a 
w szczególności u konsumentów, mogą 
cych spotrzebować większą ilość wody 
w celach przemysłowych itp.

3) Do czasu przymusowego przyłą­
czenia wszystkich posesji do sieci wodo 
ciągów należy na każdej ulicy, nie wy­
łączając krańców miasta, zbudować

krany m iejskie, dostępno dla konsu 
mentów na koszt miasta.

4) W razie zrezygnowania przez za­
kład wodociągowy z projektu zainsta­
lowania w pierwszym  roku wodomie­
rzy, należy rozłożyć konsumeję wody 
tak, by lokale 1, 2, 3, izboAve, jako za. 
mieszkało przez niezamożną ludność by 
ły  jaknajm niej obciążone ciężarem  
świadczeń za konsumeję Avody.

5) Cenę sprzedażną wody należy kal 
knlować w ten sposób, by konsumenci 
nie byli zmuszeni oszczędzać, lecz prze 
ciwnie przyzwyczaili się do jaknaj wiek 
szego zapotrzebowania avo#y.

6) Celem uniknięcia konfliktów m ię­
dzy w łaścicielam i nieruchom ości,i loka 
torami, które m ogłyby r i a A \ e t  doproAva 
dzić do eksm isji lokatorów, należy inka 
sowanie pieniędzy od każdego konsu­
menta Avody powierzyć bezpośrednio 
magistratoivi.

Kino

„Wawel"
w Sielcu

o b o k  k o śc io ła  
Teł. 7-65.

W yśw ietla od  dnia 5 grudnia br. i dni następne  
Potężny dramat ilustrujący tragedję nieślubnych dzieci pt

„ICRZYWOPiZYSSĘICI18
Według szluki Ludwika Anzergrubera.

W roli głównej: W 1 N T E R S T A J N .
Rzecz dzieje się w malowniczych górach Tyrolu. 

Wkrótce: „ K O B IE T A  W P Ł O M IE N IA C H " z Olgą Czechową,

(k) L o te rja  fan tow a d la  n a jb ie d ­
n iejszych . S ta ro n iem  zw iązku p ra c y  o- 
byw ate lsk ie j kobiet a v  K ielcach, w k i­
n ie  „C zw artak", została urządzona lo­
te r ja  fan tow a, k tó re j dochód przczna 
czony je s t n a  n a jb iedn ie jszych  aa’’ m ies- 
cie.

W  pierw szych dwu cli dn iach  f re k . 
w eneia k u p u jących  losy b y ła  dość d u ­
ża. W śród  fan tów  z n a jd u ją  się bardzo 
cenne przedm ioty.

(kl Repertuar kin. K ino  „C zw artak" 
— Szlakiem  hańby. K ino  „U njon — 
Biało noce. K ino  „Pałace" — P ię tn o  
hańby.

(k) K radzieże. Podczas ta rg u  n a  P la  
cu W olności w K ielcach, ze s tra g a n u  
K a tra  Jakóba , zam ..w  C hm ielniku, 
skradziono p a re  butów  z cholewam i, 
w arto śc i 30 zł. K radzieży  dokonał Józef 
Skuciński, zam. we wsi i  gm inie M ora 
wica, now. kieleekipgo.

— Ze sk łenu  z ohuwietti Ęftfe. ry Ra® 
sz ta jn  przy  P 1 a " u W olności w K ie l­
cach — skradziono la k ie rk i dam skie, 
w artości 20 zł. Jvra dzieży dokonała  A- 
n iela, K rzysztofik , la t  18. zam. we wsi 
W ola-M urow aną, gm. Korzeeko, pow. 
kieleckiego.

— Za pomocą dobranego lducza do 
ja tk i  Lew kow icza M oszką, p rzy  ul. S ta  
row arszaw skie - P rzem ieście 2 5 — n ie . 
znani spraivcy sk rad li 30 kg. m ięsa wo 
łowogo. jedno p a lto  m ęskie z fokowym  
kołnierzem , ogólnej w artośc i 165 zł.

(k) Pożar. W e wsi Cedro _ M azur, 
gm . D ąbrow a, pow. kieleckiego, w za- 
budoAAran iac li I re n y  W ęgiersk ie j — ivy 
buclił pożar i pastw ą ognia  p ad ła  sto ­
doła ze zbożem, w artości 3200 zł. W y ­
padku  z ludźm i nie było.

R E P E T U A R  T E A T R U  PO LSK IE G O  
W KATOW ICACH.

P ią tek , dn ia  6 g ru d n ia  o godz. 15.30 
Za siedm iom a góram i.

P ią tek , dn ia  6 g ru d n ia  o godz. 19.30. 
O sta tn i Avystęp A. K arpack iego  E u g en  
jusz  Onegin.

Sobota, dn ia  7 g ru d n ia  o godz. 19.30.

Gościnny występ L. Zamorskiej Mada­
me Butterfly.

Niedzeila, dnia 8 grudnia o godz. 15.30 
Proces Mary Dugan. Ceny zniżone.

Niedziela, dnia 8 grudnia o godz, 19.30 
E ugenjasz Onegin.

Kino „C zw artak* Kielce
Największy polski przebój !!i

Szlakiem hańby
w szponach handlarzy żywym 

towarem. 
MALICKA i SAMBORSKI.
Na scenie: Słynny wirtuoz Dubrowln i 
świetny humorysta Jasio Wiśniewski.



„Str . A ssaMEBTacaa
Mr. 320

W yrodny syn sp e lic źk o w sł ojca.
Z w i ą z a n e g o  s z n u r a m i  p r z e w i e z ;o n o  j a k  b a r a n a  d o  w ięz ie n ia .

Kina „ P A Ł A C E "  Kieles, j
— _ — — — -  — -  -  “■ i
O d  czwartKu 5 bin. i dni nas tę pn e  | 

N ajw iększy  p rz e b ó j  sezonu!

„Ostatnia bitwa” j
W roli g łów nej:

H r .  A S H E S  E S T E R H A Z Y  |
i HANS MIRENDORF. e

Z Sosnow ca.
(s) K lub  n arciarsk i w Sosnowcu. 

W  niedzielę, 8 bm. o g'odz. 11 rano w  
sa li ogrodu sportow ego przy ul. Mo­
ścick iego  20 (daw niej N ow óltościolna  
4) odbędzie się  zebranie in form acyjn e  
w sp raw ie o rgan izacji oddziału  w  S o ­
snow cu ślą sk iego  klubu n arciarsk iego . 
N a zebranie zaprasza się  n arciarzy, 
sym patyków  tego  sp ortu  oraz osoby  
zainteresow ane. Dr. K azim ierz Z ału­
sk i — w iceprezes 3. K. N. w y g ło s i od­
czyt o sporcie narciarsk im .

(s) Z dom u ludow ego w  Sosnow cu. 
Zarząd D. L. zaw iadam ia, że w dniu 8 
b. m., t. j. w n ied zie lę  w  sa li dom u lu ­
dowego, ul. Jasn a  26, o godz. 16 m. 36 od 
będzie s ię  odczyt p. t. „D obroczyńcy  
dziecka robotniczego".

O godz. 11 rano będą w yśw ietlan e  
bajk i z przezroczam i, d la  dzieci. W stęp  
bezpłatny.

(s) B rat u g ry z ł siostrę. F e lic ja  D a­
m ek, P ań sk a  21 p oskarżyła  s ię  w p o lic ji  
n a sw ego brata A dam a W ład ysław a  
H ajduka, P ań sk a  27, k tó ry  ją  p ob ił i 
u gryzł w palec:

(s) K ron ik a  p o licy jn a . O negdaj g o li  
eja  sp isa ła  15 d on iesień  za tam ow an ie  
ruchu p ieszego, 7 d on iesień  za o p il­
stw o i 2 d on iesien ia  za prow adzenie  
handlu w godzinach  zakazanych.

Z B ędzina.
(b) O szustka n a  jarm arku. M iesz­

kanka G. Ś laska  E. W ąsow a zosta ła  
p rzytrzym an a  onegdaj na jarm arku  w 
B ędzin ie, za to, że u siłow a ła  przy ku ­
p n ie  tow aru  oszukać w łaśc ic ie lk ę  stra  
ganu na 50 zł.

Ulica P ań sk a  w S o sn o w cu  p o ru ­
szona  zosta ła  n iesam ow itą  awanturą 
jaką  urządził w  m ieszkaniu sw ego  
ojca bezrobotny Antoni Dziama, lat 
21, (Pańska27).

Niebezpiecznego aw anturnika mu­
sian o  obezwładnić i zw iązać sznu ­
rami, gdyż  w szy sk o  rozbijał i ta rg ­
nął s ię  nawet na sw ego ojca, uderza

Krew w żyłach m rożący  w ypa­
dek m iał miejsce na bocznicy kolejo­
wej kop hr. Renard« w Sosnow cu.

Torem kolejowym przechodził 60 
letni robotnik S tan is ław  Bereszko, 
który nie s ły sząc  nadchodzącej l o ­
komotywy, dos ta ł  się pod jej koła.

Nieszczęśliwemu koła odcięły 
nogi od tułowia t s tarzec poniósł  
śm ierć na miejscu.

T rag iczn y  ten w ypadek  sp o w o ­
dow any zosta ł  przez maszynistę T e ­
ofila P ie trasa, lat 50, (Dębowa 12), 
k tó iy  podczas  jazdy nie dawał żad-

jąc go  kilkakrotnie po twarzvr
O  zajściu zawiadomił 1 k o m isa r­

iat p. p. ojciec dzikiego sza leńca 
61 - letni Michał Dziama, oskarża jąc  
równocześnie w yrodnego syna  o  
czynne zniewagi.

Wczoraj sąd  okręgow y w S o ­
snow cu skazał miłego sy n a ik a  na 
dwa tygodnie więzienia.

nych sygnałów , o raz  sp inacza  43- 
letniego Jana Feldego  (Kamienna 12) 
który podczas  w stecznego ruchu lo ­
kom otyw y winien był iść wzdłuż 
toru w kierunku, w jakim lokom oty­
wa zdążała. O bydw u sp raw ców  nie­
szczęśliw ego w ypadku pociągnięto  
do odpow iedzia ności sqdov^ej za 
nieprzestrzeganie przepisów o z a ­
chowaniu bezpieczeństwa.

Wczoraj s ąd  okręgow y w  S o s ­
nowcu sk aza ł  ich po  dwa tygodnie 
więzienia.

(b) Ma pecha... W ł. L isew sk i z M ało 
bądza, ch cia ł uczcić on egd ajsze św ięto  
górn ików  i d latego  począł strzelać na  
w iw at z petardy.

Raz i drugi taki eksperym ent się  u- 
dnł, lecz przy trzecim  razie p etard a w  
ręku L isow skiego, eksp lodow ała u ry ­
w ając mu ca łkow icie dłoń lew ej ręk i 
i parząc część tw arzy.

Trzeba przyznać że L isow ski m a pe­
cha. N ied aw no m ia ł on zatarg z p o li­
cją. i został postrzelony.

W  m iędzyczasie zaś L isow ski od­
g ry z ł koledze nos, za co został sądow nie  
ukarany.

(b) N iefortu n n a  złodziejka. M. K u .
eharska z Z aw odzia na G. Ś ląsku, przy  
jech a ła  onegdaj na „gościnne w ystępy"  
na jarm ark do B ędzina. Z łodziejka jed  
nak została  przyłapan a na pierw szej 
kradzieży, jaką. dokonała u P. M arszlo- 
w ej, w yciąga jąc je j z k ieszeni 16 zł.

N iefortu nn ą złodziejką zaopiekow a­
ła  s ię  p olicja .

Z Czeladzi.
(c) P osiedzen ie rady m iejsk iej. Wi 

dniu  7 gru d n ia  rb. (sobota) o godz. 6-ej 
w ieczorem  odbędzie s ię  posiedzenie r a .  
d y m iejsk iej. P orządek dzienn y p osie­
dzenia n astępu jący: spraw ozdanie 2
dzia ła ln ośc i zarządu m iasta; upow aż­
n ien ie  zarządu m ia sta  do w ydan ia  fir ­
m ie W einzielier dalszych  w ek sli na  
budowę ul. B y tom sk iej i  B ędziń sk iej;  
spraw a zaciągn ięc ia  krótkoterm inow ej  
pożyczki w kw ocie 50.000 zł. z polsk iego  
banku kom unalnego w  W arszaw ie; 
w prow adzenie przym usu  dokształcania  
zaw odow ego i w ybór k om isji naucza­
nia zaw odow ego w sk ładzie 7 osób; 
w olne w nioski.

(c) Z zarządu m iasta. N a ostatn iem  
zebraniu  zarządu m iasta  p ostan ow io­
no: zakupić um eblow anie do ochronki 
im . św . S tan isław a , przebudow ać  
zbiornik  w odociągow y, zbudow any o„ 
bok szybu  Jan a  K ellera , sprolongow a- 
no k ilk an aśc ie  pożyczek i  um orzono  
p łatn ik om  podatek.

(c) W ażne dla bezrobotnych. Mel„
dunki bezrobotnych w  m ag istrac ie  m. 
C zeladzi odbyw ają s ię  w  p on iedzia łk i 
i  czw artk i od godz. 8-ej do 9-ej rano, 
późn iejsze zg łoszen ia  n ie  są u w zględ ­
n iane. N ieu w zględ n ion e zam eldow anie  
je st  powodem  do u tra ty  zasiłku.

S y n d y k  tym czasowy m asy  upadłości  Aizyka B ierzw ińskiego a d ­
wokat Henryk F ruchs  na zasadzie  art. 514 kod. Handl. zaw iadam ia 
wszysłkich wierzycieli, k tórych należności zos ta ły  sp raw dzone  i przy 
jęte do stanu biernego upadłości, że w dniu 16 grudnia 1929 r. o g odz  
11 rano  w sali zapasow ej S ą d u  O k ręg o w eg o  w S o sn o w cu  odbędzie 
się zebranie w celu zawarcia  uk ładu  względnie kontraktu zw iązko­
wego i dokonania wyboru syndyka ostatecznego. Wierzyciele mają 
przybyć osob iśc ie  lub przez pełnomocników.

S y n d y k  t y m c z a s o w y  m a s y  u p a d ł o ś c i  
A jz y k a  B ie r z w iń s k ie g o  

A d w o k a t  D r .  H e n r y k  F r u c h s  w  S o s n o w c u .

Tragiczny wypadek na bocznicy kolejowej kop.
„hr. Renard“.

M aszyn is ta  i sp inacz  sk a za n i  po  dwa  tygodnie  więzienia.

B arom etr spada: deszcz* wichura* śnieg!

KMEPf NIVEA
o c h r a n i a  s k ó r ę ,  p o n i e w a ż  j e s t  t o  j e d y n y  k r e m  z a w i e r a j ą c y  s k ó r z e  

p o k r e w n y  e u c e r y t ;  n a  t e r n  w ł a ś n i e  p o l e g a  j e g o  o s o b l i w a
s k u t e c z n o ś ć .

Pudełka po Zł. o.40, o .7 5 ,1.40 i 2 .60 /  Tublu po Zł. 1.35 i 2.25

Wyrób krajowy firmy PSBECO.sp. z o. odp. w Katowicach

HRABIA 
N0HTE CHRISTO.

149. — ™

Morcef pochwycił kw iaty  z u- 
niesieniem i przypiął je sobie do 
boku, robiąc miny, m ające wyobra­
zić jego radość i szczęście.

— I  cóż — zagadnął d‘E pinay — 
widzę że jesteś bardzo zadowolony 
z tej przygody!

— Śmiej się, ile ci się tylko podo 
ba. a jednak jestem  przekonany, że 
na ten raz nie skończy się to na ni- 
czem.

I  istotnie pusta, nieobowiązują- 
cą do niczego zabawa karnawałowa 
początkowo, przybierać zaczęła cha 
rak te r poważniejszy, gdy jedna z 
wieśniaczek, przy następnem spot­
kaniu, zaczęła radośnie klaskać w 
ręce, gdy ujrzała swój bukiet przy­
pięty do boku Morcef a. 
dy Franciszek — spraw y istotnie

— Brawo, brawo! — zawołał wte 
zaczynają iść doskonale. Może byś 
wolał zostać sam i Powiedz szcze­
rze, w takim razie gotów jestem  
rozstać się z tobą choćby natych­
miast.

— O! nie, kochany Franciszku, 
nie trzeba brać rzeczy zbyt gorąco. 
Ten pierwszy krok grzeczności nie 
dowodzi jeszcze niczego. Trzeba być

rozsądnym. Jeżeli nadobna wieśnia 
czka ma istotnie zam iar i ochotę po 
sunąć się dalej, to znajdzie sposob 
ność, byśmy się spotkali ju tro  lub 
pojutrze.

— Muszę ci przyznać, kochany 
Albercie, żeś m ądry jak  Nestor i 
roztropny jak  Ulises.

A lbert nie omylił się. P iękna wie 
śniaczką postanowiła na tej zaczep 
co poprzestać. Je j powóz bowiem 
już yję więcej nie ukazał, został z 
korśa Wycofany.

W  końcu i oni wrócili do pałacu 
Rospoli, ale ani hrabiego ,ani pięk­
nej nieznajomej już w pałacu nie 
było.

W tejże chwili dzwon, który o- 
głosił otwarcie m askarady, ude­
rzył na je j skonanie. Pochody zaczę 
ły się na zew ten łamać, rozpraszać 
i niknąć.

Więc i przyjaciele nie mieli nic 
lepszego do zrobienia, jak  pojechać 
do swego hotelu.

Zjedli obiad, a następnie pojecha 
li na  operę, nią kończąc pierwszy 
dzień karnawału.

N azajutrz pan P astrin i zajął się 
dostarczeniem im nowych karnaw a­
łowych kostjumów i już o godzinie 
dziewiątej rano przybył do nich go 
spodarz obładowany ośmioma, czy 
dziesięcioma ubiorami włościan 
rzymskich, bo takich właśnie ko­
stjum ów zażądał Morcef.

Przyjaciele nasi wybrali bez tru  
du każdy dla siebie po kostjurn ie,. 
dla jego figury  odpowiednim, pro­
sząc jedynie, by do kapeluszy przy­
szyto im po pęku wstążek wielo­
barwnych i postarano się o bardziej 
piękne i bogate szarfy w żywnych 
kolorach, którem i gmin przepasuje 
się zazwyczaj w dni św iąt uroczy­
stych.

A lbert był ciekawy bardzo, jak  
też wyglądać będzie w nowym ubio 
rze, to jest w kamizelce i spodniach 
z niebieskiego aksam itu, ażuro­
wych pończochach ze sprzączkami 
i jedwabnej kurtce? Ubiór ten do­
dał, oczywiście, wiele wdzięku, 
przez swą malowmiczośó, młodzień­
cowi, podnosząc jego południową u- 
roaę, zwłaszcza gdy smukłą kibić 
przepasał pasem wyjątkowo boga­
tym, zaś głowę przykry ł kapelu­
szem zawadyjacko na bok włożo­
nym i przystrojonym  nieprawdopo­
dobnie wielkim pękiem najpiękniej­
szych wstęg, które obfitą falą opa­
dały mu na ramiona.

D‘Epinay bardzo szczerze zarę­
czył wtedy, że wygląda prześlicznie.

I  tak było istotnie. Żywy, barw­
ny i artystycznie pomyślany strój 
bardzo podnosi urodę; co do tego — 
nie może być dwóch zdań. Turcy na 
przykład, jakże malowniczo wyglą­
dali ongi, w swych długich suk­
niach narodowych o żywych kolo­

rach gdy teraz, jakżeż okropnie się 
prezentują w swych ohydnych sur 
drucikach granatowych i pąsowych 
fezach, co razem złożywszy upo­
dabnia ich do butelek burgunda z 
czerwonymi kapslami....

D‘Epinay więc zupełnie szczerze 
winszował Albertowi, mówiąc że za 
chwycająco- wygląda.

Przy tym przeglądzie strojów  za 
stał ich Monte Christo.

— Panowie — rzekł po przyw ita 
niach — aczkolwiek miłą jest rzeczą 
mieć towarzyszy zabaw, wolność je ­
dnak i swoboda nic na tem tracić 
nie powunny. To też przychodzę pa­
nów zawiadomić, że na następne dni 
oddaję do absolutnego rozporządze­
nia waszego inój powóz i konie. I 
nie spraw iajcie mi przykrości, ro­
biąc jak ieś ceremonje, gdyż pan 
P astrin i poinformował ivas-niewąt­
pliwie' o tym, iż mam do rozporzą­
dzenia swego kilka powozów w7 każ 
dej chwili gotowych na me rozkazy. 
Jeżeli zaś zechcielibyście mnie od­
wiedzić, lub mieli jakiśkolwuek do 
mnie interes, to jestem zawsze do 
waszych usług w pałacu Rospoli.

o. d« n.
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Knzia i F a jp  -- dwie narzeczone złodzieja.
Ameryko zwróć nam Leszczowera!

W śród ludności żydow skiej w 
Zagłębiu i na Śląsku zapanow ało 
niezw ykłe zamieszanie. \ \  domach 
rabinów  odbyw ały się narady , a 
gońcy z listam i kursow ali z m iasta
do m iasta. .

Spraw cą niepokoju był, ja k  się 
okazuje, solidny kupiec, Achim 
Leszczower, obecnie zam ieszkały w 
Am eryce. ,

P rzed  dwoma m iesiącami Le- 
szczower rezydow ał jeszcze na Ślą­
sku. O gólnie'uchodził za narzeczone 
go p. F a jg i Rozenman, pięknej 
wdówki z M ysłowic.

Onogdaj zupełnie przypadkow o 
wvszło na jaw , iż ten sam  kaw aler 
m iał w Sosnowcu d rugą  narzeczoną 
również bogatą wdówkę nazw i­
skiem Rózia K anarienzang .

Ale to ty lko początek nieszezęsc.
Ow Leszczower pożyczył od Ró- 

zi „do obejrzenia11 pap ie ry  w arto ­
ściowe na  sumę 70 tysięcy złotych. 
P o  p a ru  dniach je  zwrócił.

To samo zrobił z F a jg ą  Rozen- 
man. Pożyczył od n iej b iżu terję , 
w artości 90 tysięcy złotych, prze- 
trzym ał pew ien czas i oddał.

A  potem w yjechał za ocean, za­
pewniwszy obie narzeczone, iż 
w krótce wróci.

T rzeba tra fu , że wdówki spo tka­
ły  się przypadkow o na  neu tra lnym  
gruncie. Jed n a, ja k  i d ruga  nie o- 
m ieszkaly pochwalić się przyszłem  
szczęściem.

W tedy to s ta ła  się ka tas tro fa . 
P a n i F a jg a  stw ierdziła, że Leszczo 
w er pozam ieniał w je j klejnotach 
b ry lan ty  na  szkiełka, a pani Róża

(c) W yjaśnienie. W związku z notat 
ką naszą z dn. 4 b. m. Konstanty W a. 
wer z Piasków wyjaśnia, że w czasie 
sprzeczki z żoną nie zam ierzył sic na 
nią siekierą, lecz za uciekającą rzucił 
laską.

(c) Baczność podoficerzy rezerwy. 
Dnia, 8 grudnia (niedziela) o godz._9 
rano w sali m ngitsratu odbędzie się 
wykład z dziedziny wojskowej, refe­
rowany przez porucznika Balickiego, 
komendanta p. w. i w. f.

Po wykładzie zostanie omówiona 
sprawa ubezpieczenia grupowego na 
życie podoficerów rezerwy w poczto­
wej kasie oszczędności.

— że zabrał w artościow e pap iery , 
obdarzyw szy ją  w zam ian fa lsy fik a ­
tam i.

Obecnie narzeczone są finanso­
wo zrujnow ane. D odajm y na zakon 
czenie, że zarów no Róża, jak  i F a j ­
ga  zostaną w krótce m atkam i.

P rzed  k ilku  dniam i we wsi W ierz 
biea, pow. m iechowskiego, odbyw a­
ło się wesele.

Podczas najlepszej zabaw y, do 
izby w eselnej, jak  do swego domu 
weszło nieproszone tow arzystw o,

0 miesięcy więzienia za krzywoprzysięstwo
odsiedzi trójka ząbkowiczan.

Surow a i przykładna kara dosię 
gła wczoraj trzech ząbkowiczan krzy 
woprzysięzców.

W u ‘>. r. do posterunku policji 
w Ząbkowicach zg łosił się w łościa­
nin 61 letni Mikołaj Bagiński, dono­
sząc. iż restaurator Franciszek Kacz 
marczyk trudni się potajemną sprze 
daża wódKi.

Ponieważ iuż niejednokrotnie d o ­
chodziły słuchy do policji, iż K acz­
marczyk istotnie wchodzi w kolizję 
z obowiązuiącą w tem przedmiocie 
ustawą, spisano odpowiedni proto- 
kuł i przeprowadzono śledztwo, w 
którem prócz Bagińskiego przesłu­
chano jeszcze 52 letniego Franciszka

K ar^Rogosza
koszkę.

i 47 letnią Jułjannę

Dnia 4 bm. wracał z fabryki a- 
municji w Skarżysku o godz. 11 ej 
przez m ost na rzece Kamiennej 10- 
letni Jan Gula.

W pewnym momencie Gula za­
uważył tuż za sobą nadjeżdżający pa­
rowóz:

Chcąc zejść na bok, zaczepił

Z D ą b ro w y .
(d) Amatorzy cudzej pościeli w ko­

zie. P olicja dąbrowska w czasie ostat­
nich paru tygodni kilkakrotnie ałarmo 
wana była przez mieszkańców o doko­
nywaniu kradzieży gdzie łupem zło­
dziei była przeważnie pościel.

Po przeprowadzeniu dokłódnego 
śledztwa przez policję okazało isę. że 
Bprawcami kradzieży jest St. Rybak, 
ul. M iejska 20 oraz jego matka Marja 
Rybakowa, która chodząc po prośbie u_ 
patryw ała mieszkania, a następnie 
wraz z synem dokonywali kradzieży.

Na polecenie sędziego śledczego R y  
bak został osadzony w więzieniu.

(d) Baczność absolwenci państwo­
wej szkoły górniczo - hutniczej w Bą- 
jb rowie Górniczej! W niedzielę, dnia 
15 bm. odbędzie się uroczystość lOJecia 
istnienia polskiej szkoły górniczo-hut­
niczej w Dąbrowie Górniczej.

Jednocześnie komitet byłych wycho 
wanków szkoły zwołuje na ten dzień 
zjazd.

Zjazd poprzedzi koleżeński obiad w 
'salach resursy o godzinie 14 popoł.

K I N O

„ O c S e o n ”

Dąbrowa Górn., 
ul. Sob eskisgo 6.

---------------  — — —
Wielka sen sac ja  św ia ta  z  człow iekiem  o  zimne: 

krwi, HARRY P E E L E M , w filmie p. t.

„Ludzie bez oblicza"
Wkrótce „Grzesznica bez grzechu44.

K I N O

„ M o m u s“
P o g o ń .

(Jd piątku 6 go  do niedzieli 8 gru d n ia  1929 roku.
Szczytow e rewelacyjne arcydzieło według- g ło śn eg o  dz:eła 

GABRIELI ZAPOLSKIE)
a  a ms#*, a®/. O szałam iający po tęg ą  w rażeń  d ram a m rozgryw ający  się n a  ziem iach  p o lsa icn  

B B a s S l f  ?  w  czasach despo tyzm u  carów  i k rw a  
1 1 irn a »£̂ai «» Bwśłm w ych rządów  ochrany .
A kc;a k o n sp iracy jn a  rew o lucjon istów  1 — '

— D zieje gw ałtów  i zb rodn i!
W roli ty tu łow ej: M istrz ek ran u  IWAN PETROWICZ.

ANONS: W n astęp n y m  program ie W O Ł G A ... W O Ł G A ... ANONS.

Str. ft .

SCrwawawaika wieśniakó w pod Miechowem
1 osoba zabita 3 clążko ranne.

Na mogile zabitego zaprzysiężone krwawą zemstę.
m ianow icie: Boniek M azur z Cho- 
rążyc, A ndrzej M azur z W ierzbicy 
i Rom an Bucki z W ąganow ic, n ie­
k tórzy  z żonami, pow racając z t a r ­
gu  i nieco podpici.

Pom im o, że tow arzystw o to n a ­
leżało do najlepszej „sfe ry 11, gdyż 
są gospodarzam i m ającem i każdy 
po kilkanaście m órg ziemi, weseł- 
nicy nie byli im radz i i kazali opu­
ścić wesele.

Od słowa do słowa, doszło do 
bójki i w rezultacie nieproszeni go­
ście znaleźli się za^ drzw iam i.

Siedli oni na wóz i odjechali, ale 
n a  pożegnanie obrzucili n ieparla - 
m entarnem i słow am i w szystkich 
weselników.

O braza ta k a  na  sucho u jść  nie 
m ogła, to też „kom endant11 w eselny 
M arcin  K ozera  dobraw szy jeszcze 
trzech  tęgich w eselników : W alen te  
go K ram arza , J a n a  K ozerę i K a s­
p rzyka, siadł n a  bryczkę i udał się 
w  pogoń.

D ogoniwszy ich za wsią, w szy­
scy czterej rzucili się n a  M azurów  i 
Buckiego.

Zaw rzała s traszn a  w alka, o fia rą  
k tó re j padł B ucki form aln ie  p o k ra ­
jan y  nożami.

Pom im o udzielonej zaraz pomo­
cy lekarsk ie j w krótce zm arł.

Boniek M azur w  walce po stra ­
dał ucho, k tó re  jeden z napastn ików  
m u oderżnął, a A ndrzej M azur w y r­
żn ię ty  ma kaw ał policzka tak , że 
mu zęby widać.

M azurów  zabrano do szp ita la  
św. Ł azarza do K rakow a. S p raw ­
ców aresztow ano, K asp rzy k a  i K ra  
m arża jednak  zwolniono po w płace­
n iu  kaucji w7 wysokości po ty siąc  
złotych.

W  czasie pogrzebu Buckiego, 
jego przy jacie le  zaprzysięg li na  mo 
gile zem stę za śm ierć Buckiego, co 
n a  uczestnikach pogrzebu zrobiło 
b. p rzygnęb iające  w rażenie.

W szyscy twierdzili niezbicie, iż 
kupowali i pili wódkę u Kaczmar­
czyka.

W kilka miesięcy później na wo­
kandzie sądu grodzkiego w D ąbro ­
wie Górniczej pojawiła się spraw a 
Kaczmarczyka, jako oskarżonego o 
nielegalny wyszynk.

Nie do uwierzenia było iak lu 
dzie w podeszłym wieku, jak Bagiń 
ski, Rogosz i Karkoszka, badani 
pod przysięgą z całym spokojem 
zaprzeczyli wszystkiemu temu, co 
kiedyś stwierdzili w śledztwie.

Dobraną trójkę aresztowano.
Wczoraj sąd  okręgow y w S o s ­

nowcu skazał krzywoprzysięzećw 
po dziewięć miesięcy więzienia z 
miejsca ich osadzając.

Tragiczna śmierć lO-iefrsieg® chłopca-
Zginął pod kolami parowozu.

o szynę i przewrócił się nanogą 
tor.

Zgrzytnęły hamulce parowozu, 
lecz już zapćźno.

Z pod kół w yciągnięto już tyl­
ko zm iażdżone ciało nieszczęśliwe­
go Guń.

/ _

Z Z a w ie rc ia .
(z) Zapomogi dla pogorzelców. Dzi_ 

eia.i, w piątek 6 bm. o godz. 10 rano w 
urzędzie gm iny Rokitno Szlacheckie w 
Łazach p. starosta Kowalski dokona 
osobiście wypłaty zapomóg pogorzel­
com wsi H utki - Hanki.

(z) W sprawie wykończenia szpitala  
powiatowego w M yszkowie odbyło się 
w Myszkowie posiedzenie kom isji bu­
dowy szpitala z udziałem p. starosty  
Kowalskiego.

(z) Koncert - odczyt. W sobotę, 7 bm. 
o godz. 7 i pół wieez., w sali domu lu ­
dowego odbędzie się koncert - odczyt 
p. t. „Piękno przyrody w utworach mu 
zycznych11.1

Udział w koncercie weźmie znany 
pianista p. J. Lewiuger, prof. inst. 
muz. w Katowicach oraz p. H. Sajdak 
f śpiew).

Objaśnienia do programu wypowie 
•P. F. Sackse. \V programie utwory

BANK ZAGŁĘBIA
Spółdzielnia z ogr. odp, w Sosnowcu, Machowskiego 0,

zaw iadam ia  sw y ch  członków , że dnia 15 grudnia  1929 r. 
o  godz. 3 po poł. w p ierw szym  terminie, a  o  godzinie  4 
po poł. w drugim  terminie odbędzie  się

nadzwyczajne walne zebranie
członków  B anku z następu jącym  porządkiem  dziennym: 
1) Z m iana  s ta tu tu  Banku, 2) U pow ażnienie  w ładz  B anku 
do  zaciągnięcia  zo bow iązań  h ipotecznych i 3) Wolne wnioski.

Chopina, Albeniza, Dworzaka, Schu­
manna, Mussorgskiego, Galla, W agne. 
ra, Leoncavalla i in.

Interesujący ten koncert zgromadzi 
na pewno całą elitę in teligencji m iasta.

(z) Obłowili się sowicie. W nocy z 
wtorku na środę nieznani sprawcy do­
stawszy się przez okno do restauracji 
p. Teodora Marszałka w Mrzygłodzie, 
skradli 140 butelek wódki, na przeką­
skę do niej — kilka kilo wędlin i se­
ra, no a, że przy wypitce trzeba za­
wsze zapalić, więc nie zapomnieli o 
papierosach, zabrawszy ich 1000 szt.

Pozatem zabrano: damskie palto, mę­
ski garnitur i gotówką zł. 150. Łączna 
strata p. Marszałka wynosi około 1500 
zł. Jest nadzieja, że sprawcy zostaną 
wkrótce wykrycń o co stara się już 
energicznie policja.

Prenumerujcie 
„Expres Zagłębia"

Bramkarz piłkarski 
odebrał sobie życie
z powodu przepuszczenia 

piłki.
Do jak iego  stopn ia  -wśród mło­

dzieży sportow ej w ysuw a się reko r­
dy przed  n a jis to tn ie jsze  zagadnie­
n ia  życia, w ykazu je  n astęp u jący  
w y p ad ek :

B ram karz  d rug ie j d rużyny  „T u­
ry stó w 11, H ugo W ize, n a  m eczu z 
d rużyną  fab ryk i łódzkiej G ayera w 
sposób niezręczny przepuścił piłkę 
do bram ki, pow odując tem  rem iso­
w y w ynik  zawodów.

Po  skończonym  meczu, d rużyna 
„T urystów 11 czyniła  gorzkie w y­
mówki W iżem u z pow odu jego n ie­
zręczności.

W ize zniósł docinki kolegów dość 
obojętnie, skoro jednak  p rzybył do 
domu, -wystrzałem z flow eru ran ił 
się śm ierte ln ie  w brzuch i mimo n a ­
tychm iastow ej pomocy lekarsk iej, 
zm arł.

'^M A G A Z Y N  OBUWIA
Mroziewicz I S-ka

w Dąbrowic, ui. 3 Maja 14.
Poleca obuwie, Kalosze, Śniegowce 

po cenach najniższych.
Towar pierwszorzędny. 

Stowarzyszeniom  i związkom sprze-* 
daż na raty.

Wyłączna sprzedaż obuwia
DEL-KA,
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Plan sytuacyjny kolonfi letniej
tuż obok przystanku kolęjowego ZARKIf

Drogi W arszawsko-W icdeńskicj między stacjami P o r a j e m  \ Myszkowem.
$ v  TURCJA

Kolan j i  l e lm e j
W  c /O

Z A R K L

Or?sA-/e
>vs/

a'o ZsTe/f

pc/i?/
Zek/rhwnia

GrA. dairry

60 o

li i ii 1 i j j l l

400 203
P o c /z ta łk a  / .  /o .o o /? .
łOO hoo SDO 600 foO 800 900 4000 TTV.

P o sa d y  i p ra ce .K u p n o  \ s p p s e d a A

NA  G W IA Z D K Ę  6 FO T O G R A F J I  a r ­
ty styczn ie  w ykonane od zł. 6.— w za­
k ładzie M ichała  S telm aszczyka—Sosno 
wiec, G rla  4. P rz y s ta n e k  tram w ajow y  
ul. Żerom skiego. _______________
DOBRY ZA RO BEK . K ażdy z Panów  
zarobi m iesięcznie do 600 złotych, z a j­
m ując  się sprzedażą a rty k u łó w  dzien­
nej potrzeby  i wszędzie pożądanych. 
Zgłoszenia' p isem ne k ierow ać M ysłow i­
ce, G órny Śląsk, Skr. Poczt. 44. N a por-
to znaczek załączyć._________________
Z IE M N IA K I dobre ja d a ln e  z dostaw ą 
do nabycia . D w ór Gzichów. K asje r. 
SAM OCHÓD lim uzyna m a rk i „Ci­
troen" m ało używ any  n a  dogodnych 
w arunkach  do sp rzedan ia . .W iadomość 
ni. C iasna Ł. 12, telcf. 6-88.
DO sp rzed an ia  p iw ia rn ia  w dobrym  
pnnkcie, dobrze p ro sp eru jąca . J a n  Za­
w a rtk a  Grodziec.

IN T E L IG E N T N Ą  gospodynię poszuku 
ję. Zgłoszenia E x p rcs  Z agłębia, Będzin 
d la  Ń r. 102.

PO SA D Ę  n a jła tw ie j o trzym asz ukoń­
czywszy najlepsze  K u rsy  Sam ochodo­
we Inż. K leber Sosnowiec, ul. W a r­
szaw ska 22, Inż. K leber i S tudenck i 
K ró lew ska H u ta , ul. K atow icka  19. N au  
k a  ran o  lu b  wieczorem . Sześeiocylin- 
drow e sam ochody. P raw o  jazd y  zapow 
nione. Z apisy  codziennie. D ługo term i­
nowe sp ła ty  ra ta m i, po ukończeniu 
ku rsu .
PO SA D Ę  OTRZYM ASZ ukończyw szy 
szkołę szoferów, n a jlepszą  w woj. K ie- 
leekiem , St. K onopki w Sosnow cu przy  
ul. Sw obodnej 7. P rz y  w łasuych w a r­
sz ta tach . P raw o  jazd y  zapew nione na 
w szystkie system y wozów. K u rs  150 
zł., p ła tn y  w ra tach . P osady  udziela 
szkoła. Ja z d a  n a  now ych wozach.

PO T R Z E B A  dw uch w ykw alifikow a­
nych  szewców n a  szy tą  robotę: m ęską, 
dam ską i średn iak i. Sosnowiec, ul. 
P a ń sk a  N r. 26, S tefan  A dam ecki.

PO T R Z E B N A  osoba w średn im  w ieku 
uczciw a od zaraz. W iadom ość: Sosno­
wiec w a d m in is tra c ji „ E sp re su  Za­
głębia".

OSOBA in te lig e n tn a  zn a jąca  dosko­
na le  gospodarkę domową, poszukuje 
zajęcia  jak o  za rząd za jąca  domem, n a j ­
chętn ie j n a  w yjazd. W iadom ość w ad ­
m in is trac ji.
K O R ZY STN E PO SA D Y . P oszuk iw a. 
n i so lidn i A jenci, A jen tk i, bardzo przy, 
jem n a  akw izycja , ko rzystne  w arunk i. 
Zgłaszać się od 9 — 1 od 3 — 7 w Se- 
k re ta r ja c ie  N aczelnego In sp e k to ra  na  
R zeczpospolitą P o lsk ą  D y rek c ji P a ­
tro n  E x p ress  Sosnowiec, ul. D ęblińska 
7, tel. 1-33, p. fro n t. Pożądano zgłosze­
n ia  osobiste do 8. 12. 1929.

Ja  p o łó w k ę  i na r a ty 5
Otomany, kozetki i ma­
terace najlepiej zaiuó’ 
wić w Zakładzie Tapi* 
eerekim, Grabowskiego, 

Pogoń, Będzińska 23.

P O T R Z E B N I roznosiciele gnzet. Zgło­
szenia H law ski, Sosnowiec, m iędzy 
godz. 10 — 11 przed południem .

N auka i w y ch o w a n ie .

ZA W IA D O M IEN IE . POD D Y R E K .
C JA  a u to ra  czterotom ow ej E ncyk lo ­
ped ii K ro ju  i Szycia, w ynalazcy p rzy ­
rządu  u ła tw ia jącego  naukę k ro j u P a ­
tro n  E x p ressu  — P ro fe so ra  P a ry sk ie j 
A kadcm ji K. Lew ańskiego z W arsza­
wy odznaczonego przez pow agi facho­
we zag ran icą  najw yższą n ag rodą  
G rand  _ P r ix  i złotem ! m edalam i — zo­
s ta n ą  zorganizow ane kom plety  n auk i 
w zakresie k ro ju  nowoczesnego i szy­
cia  u b rań  dam skich, dziecięcych i m o­
delow ania  w m iastach : K ielce, K a to ­
wice, D ąbrow a, Będzin, Czeladź, Gro., 
dziec. Uczennice kończące naukę sk ła­
d a ją  egzam iny  i o trzy m u ją  św iadec­
tw a. Zgłoszenia osobiste, oraz p rz y j­
m ow ane są  o fe rty  życzących się zapi­
sać. Cena reklam ow a do 15 g ru d n ia  
1929. Rów nież p rzy jm ow ane są k an d y ­
d a tk i na  in s tru k to rk i. W ym agana 
p ra k ty k a  kraw iecka. In fo im iacji udzie­
la  i zap isy  uskutecznia  S e k re ta r ja t  
N aczelnego In sp ek to ra  na  Rzeezpospo. 
li tą  Polską, Sosnowiec, ul. D ęblińska 7 
tel. ^1-33, I I  p ię tro  f ro n t od 9 — 1 od 
od 3 — 7. Ilość w aku jących  m iejsc  o- 
g ran iczona. O ddział Zaw iercie, ul. P i ł ­
sudskiego 1, Oddział Sosnowiec, ul. D ę. 
M ińska 7, p rz y jm u ją  zapisy  od 15 g ru ­
dnia.

i  l L O a  l  r :

PO T R Z E B N E  lokale dw upokojow e w 
m iastach  K ielce, K atow ice, D ąbrow a, 
Będzin, Czeladź, Grodziec. Zgłoszenia 
p iśm ienne z w aru n k am i czynszu k w a r. 
ta lnego  nadsy łać  do S e k re ta r ja tu  P a ­
tro n  E x p ressu  Sosnowiec, ul. D ębliń­
s k a  7, I I  p ię tro  front, tel. 1-33.

ooKu.uien:?. iS I ia l

IR E N A  GRUSZ KOW NA zgub iła  w y­
ciąg  z k siąg  ludności w ydany  przez 
gm inę K oziegłówki. ____________ _
M ACH A nton i zgubił dowód osobisty  
w ydany  przez S tarostw o  O lkuskie. 
ROŻEN BERG  M osiek zgubił k a r lę  
dem obilizaey jną w ydaną przez P . K. U. 
Sosnowiec._________
K U B IC Z E K  B olesław  zgubił dowod 
osobisty  i w yciąg  z ksiąg  ludności, wy­
dane przez gm. Strzem ieszyce, książęcz 
kę w ojskow ą w ydaną przez P . K. U. 
Sosnowiec.

Warunki sprzedaży.
|Cena 1 metra kw adratow ego od Zł. 0,75 do 1,50 wraz z drzewostanem (las sosnow y 40 — 50 lat) ’/3 Część
należności gotów ką przy zawarciu umowy wstępnej, reszta ratami miesięcznemi lub kwartalnemi w ciągu 2 la t

Za pokrycie całej należności gotówką, udzielamy 10°/o rabatu. — Powierzchnie działek ca  V3 morgi.

Sprzedaje Błówny Zarząd Dóbr Karola Hr. Raczyńskiego w złotym Potoku.
Poczta, telefon, telegraf luijanka, wojew. Kieleckie.

W niedzielę, dnia 8-go grudnia 1929 r.
n »  15-go „ „ (ostatni raz w  roku b.) bez w zględu na pogodę od godz, 9,30 do 14-ej,

Urzędnik G łów nego Zarządu Dóbr, będzie udzielał zwiedzającym  
szczegółow ych informacji i przyjmował zam ówienia na miejscu.

Uprasza się p. Reflektantów o przyjazd ran n ym  p o c ią g iem , który przychodzi od strony Katowic o godz. 9,24 
Warunki niniejsze obowiązują tylko do dnia l*go stycznia 1930 roku.

JA N IN A  G ustaw  z O lkusza, zgubiła  
książeczkę P. K. Ch. N r. 2132, k tó rą  
uniew ażnia. ______
ZG IN ĘŁA  książeczka w ojskow a w yda 
n a  px-zez P . K . U. K rzem ieniec na im ie 
G órak W acław.____________
C H O LEN D ER  M o rtk a  zgubił książka 
wojskow ą w ydaną przez P . K. U. Sos- 
nowiec. ___________
SADŁO B olesław  zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P . K. U. Sos­
nowiec . _______
S IE R A D Z K I Józef zgub ił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P . K. U. Sos_ 
nowicc. ____________
P R A W O  jazd y  Nr? 923 w ydane przez 
woj. k ieleckie n a  nazw isko Zenon Ło­
siński, zab rane  przez S te fan a  S itko 
un iew ażn iam .___________________
M IC H A Ł S iem iński zgubił książeczkę
P . K. Ch. w ydaną w Sosnowcu. _____
JÓ Z E F  M akieta  zgubił książeczkę ica- 
sy chorych w ydaną przez Sosnowiec 
M IZ E R S K I K o n s ta n ty  zgubił k sią­
żeczkę w ojskow ą w ydana przez P . K. 
U. Częstochowa.

W U  C  1N r.

ST A N ISŁ A W  W aler zam. na  kol. P ia ­
ski dn. 1-12. 29 r. zgubił rew olw er syste  
m u M auzer k a lib ru  7,65 Nr. 112008 
U N IEW A ŻN IA M  3 weksle m  blanco 
n a  sum ę 700 zł. w ydane p. Józefow i 
M asteckrem u za pożyczkę, gdyż sum ę 
powyższą w ciągnąłem  n a  hipotekę, a 
weksle nie zostały  m i zwrócone. P io tr  
K am ińsk i, Sosnowiec, G rzybow a 8. 
U N IEW A ŻN IA M  weksel n a  sum ę 100 
zł. w ystaw iony  przez M oszka Z y lb er. 
berga, p ła tn y  16.-I. 30 r. weksel ten  był 
w ystaw iony  in  blanco t. j. f ig u ro w ał 
ty lko  podpis Zylberberga. i  d a ta  p ła t­
ności, k tó ry  został sk radziony  W olfow i 
R udolerow i d n ia  1.12.-29 r. o ezem za­
m eldow ano w ko m isa rjac ie  P . P . w 
Będzinie. O strzega się nrzed zrealizo­
w aniem . P osiadacza w exslu oddać w 
ręce policji.

Reklama 
fest dźwignią haniut

Wydawca: Helena Monsiorska. Druk. »Expres Zagłębia* Sosnowiec, ul. Teatralna 1. tel 4*94


